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JASNIE OSWIECONA MCIA XIEZNO 
Y DOBRODZIEYKO, 


В. ста pracy у trudow mo- 
ich podigtych, w przełożeniu z Rofsyifkiego 
na Polfki język Drammy, pod tytułem Prze- 
śladowani, Wielkiemu y znanemu w ca- 
fey Europie Imieniowt ў. О. W. Xcey 
Mei Dobrodzieyki z nayglebszym ufzanowa- 
niem poświęcam. Do tegomi [д powodem у 
dwie ofobliwiey przyczyny; Pierwfza: Ze 
to Dramma, pierwfzy raz na Polfki prze- 
‚бопе ięzyk, przy pierwfzym fwoim w ten 
L kray wftepie, nie komu innemu należytą cześć 
(у naygłębfze uczczenie oddać powinnością 
fwoią bydz ofadzitors, tylko „jaśnie Олой- 


roney Wajzey Xigkecey Mci Dobrodzieyce, 
iako Ну Pani, ktora w tym kraiu, tako- 
wych dzieł, у naypierwfzą  Zafzczycicielką, 
у nayhoynieyfzą Pomnożycielką “сеў. 


Druga: że Rofsyifki język, nie będąc mi 
oyczyftym, ale tylko przez ofobliwfzą iako- 
was ciekawość у przywiązanie , пати, 
onego powzigufzy: у nie będąc tak w nim 
wydofkanalony ; iakowym wydofkonaleniem 


- każdy Ziomek zafzczycać fig powinien 5 bydz 


może, že fig znaydą iakowe w wyrażeniach 
niedofkonałości у omyłki, mocna Za- 
Jzczyta Wielkiego Imienia Fasnie Oswieco- 
ney Wafzey Xigkecey Mci Dobrodzieyki, pod 
ktore tę moig pracę oddaig, wfzyflkie znay- 
duigce fig w niey omyłki y niedofkonatosci, 
zafłonić raczy, y zaletnicyfzą one každemu 


widzowi y Czytelnikowi uczyni, 


СЭ | 


Przyimiy  łafkawie - Jaśnie Oswiecona 
Маа Хігёпо Dobrodzicyko tych pier- 
wiaflkowych trudow moich błahą ofiarę; 
poświęconą Imieniowi Twoiemu; mocną 
zafzczytą Imienia Swego od przyzwyczaio- 
nych Ludzi do krytyki, zechciey ochraniać, 
przez со, у wzniecifz chęć fprawiedliwg do 
przedłużania podobnych zabaw, y ia nay- 
fzczęśliwfzym na swiecie będę fie znał bydź 
człowiekiem, gdy pod zafzczytą jwego Imie- 
nia, tey pracy moicy, tafkawego Twego nie- 
uchylifz przyięcia. 

Ktorą wraz z fobg z naypowinnizyfzym 
ufzanowaniem fktadam pod nogi 


Jaśnie Ofwitconey W. Xcey Ма 
Dobrodzicyki 


20 niżeń(zy Sługa 
"M. Kur 2 
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کے مہو یو ےج Cote‏ 


"DON GASTON. 

ZEILA, Corka Don Gaftona. 

DON RENOD, znaczny Pan Hilzpańfki. 
DON ALFONS, Syn Renoda. „ 
ARNOLI, Służący Don Gaftona, 
POSŁANIEC od Krol. , 
MAYTKOWIE. 

SŁUDZY Don Renoda. 
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Dzicie fig na Ри/су ур. 


PRZESLADOWANI. 
DRAMMA. 


AKT PIERWSZY. 
SCENA PIERWSZA. 


Teatr reprezentuie na morfhim brzegu» w posrzod 
lafu Jafkinię, w watach mor, rJkich daiq fie widzieć 
ofłatki r ozbitego okrętu. 


. DON GASTON (асу na kamienim 
niedaleko Jajkin:) 


! pełne Sprawiedliwości Nieba! ledwie | 


Dufza moia uczuła powrocong fobie Їро- 
koyność, у zmyfy moie wie!ą obciążo - 
ne niefzczęsliwościami, od ciężaru uftawicznych 


goryczy у оном; olw vbodzać lig zaczęły? no. ~ 


B 
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we znowu w mym fercu boleści; nowe znowu 
otwieraią Пе rany. Niemato dość czafu па tym 
zimnym leżąc kamieniu, temu nieczułemu częfto 


іа у fam ftawatem fig podobnym ieftefiwu! Буіепу 


fam nieczułym , у goryczy тоіе w dufzy moiey, 
kamiennemi fię flawaly.... Moy Boże! niekiedy rę- 
ka twoia chłofzcze nas y dotyka, dla nasże famych, 
dla nafzego dobra, у ocalenia nafzego; Do cie- 


„bie przez niezliczone światy, przez dalekie Міе-. 
ba, płaczliwe -moie przebiło бе wołanie; Тус! 


poznał niewinność moig, у wlałeś w ferce ! 


moie łafkę, fodkiey ufności w tobie ... О! 
Renodzie, Renodzie! wieleż ia przez ciebie lez 
gorzkich przelał, prześladąwany od ciebie, y z 
iednych w drugie pogrążany niefzczęśliwości , le- 
dwie od oftatnich fam przeciwko fobie wiłrzy» 
malem йе myśli; .. Lecz Dufza moia, iuż fig tym 
niedręczy więcey, y ia odpufzczam tobie, iako 
maley dufzy у fałfzywym fortuny blafkiem zaśle- 
pionemu człowiekowi; Juz ia oddawałem wie- 
czney niepamięci utratę moich Konfidentow , fzka- 
radną zdradę Przyiacioł moich, żonę moią, sorkę 
moią! . . . Ale ten Młodzieniec, po rozbiciu 
okrętu , burzliwym‘ zaniefiony morzem , przy- 
wodzi mi na pamięć przefzłe goryczy, у niefzczę- 
śliwości moie, on moy ieł Kompan, on ufkarża 
fię na fwoią niedolę, pofłać iego, rozliczne oko- 


hczności, bezprzettanne içki, dufzę rozfzacpali | 


moig; у niewiem, za co go ng widzę; niefle- 


X з X E 


ty! on mi іеЙ bratem, bo też prześladowania 
cierpi, со уйа, on iell przyiacielem, bo podo- 
bnym do moich niefzczęśliwościom podpada; on 
mi ieft (улет, bo fierota, bo w tey niemiefzka- 
ney od nikogo znayduie fiępufłyni... Ach! wfzy- 
fey nielzczesliwi ludzie, powinni ieden ścifły, у 
nierozerwany czynić między fobą związek, y na- 
zywać fig bracią; innych przychylna fortuna, a 
tych niefzczęścia łączą . . . Lecz czyli fig on u- 
pamiętał? poydg dopełnić ufpokoienieiego. Ar- 
noli, podobno ty mnie fzukafz? 


SCENA DRUGA 
DON GASTON, Y ARNOLI 


a O R ا‎ 


ARNOLI 


і o my czynić mamy z tym niefzczęśliwym 
Młodzieńcem, ktoremus ty wyrzuconemu 
z przepaści morfkiey, przywrócił życie? 
on żyć niechce! w zupełney zofłaie przytomno- 
Sci, у zaczął wdawać Йе w nieograniczoną roz- 
pacz; fzuka przez ў fpofoby śmiertelnych 


przeciwko fobie orężów ; lzy z zrzenicy iego nie 


Mo 
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сіскпа, ale oczy wlepiwfzy w Niebo, ñrafzliwe 
na nie fwe rzuca wzroki, wywnetrza моу śmier- 
telny Munck » Мага fig na nas, у na famo Niebo 
{wych żalow pocifki miota ; z rąk fig wyrywa na- 
fzych, bieży nad morze, {zuka utonioney ko- 
chanki fwoiey, fzuka Oyca, fzuka у ciebie, у 
wigcey, піс niechce, ani żąda; tylko Бу п nog 


- twoich fwoie niefzczęśliwe zakończył życie . . . 


Ach! iakże fig nam on widzi Буд? dobroczyn- 
nym, nadobnym, у niefzczęśliwym; My patrząc па 
niego, rzewliwych łez nad nim wylewamy potoki. 


DON GASTON. 


Płaczęwia nad iego у moią niedolg; on fwoi- 
mi niefźczęśliwościami odnowił moie ucifki ... 
Moie udręczenia, niefzczęścia moie, wfzędzie 
mnie ścigaią, у dufzy moiey fłodkiego zażyć nie- 
dozwalaią pokoiu; iednakowoż żyć ia iefzcze 
chcę dla niego. 


ARNOLI 


А my wfpołuczefinicy twoich niefzczęśliwości, 
twoi wierni fudzy, nieodpędzeni, ani uftralzeni 
wizyftkiemi temi prześladowaniami, ktoreś ty od 
fwoich nieprzyiacioł cierpiał; Nie ftęfknieni, у 
naymnieyfzey niemaiący przykrości, iść za tobą 
na to рийе у odludne mieyfce; kochaiący twoie 
cnoty, у uciefzaiący fig z pięknych twoiey cierpli- 
wości przykładow. My КУ, profiemy ciebie! 
przywroć! takes руы cił życie, przywroć 
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fpokoyność temu  niefzczęśliwemu ptzychodnikę 
on będzie u ciebie zamiaft (упа, nam zaś po czę- 
ści będzie oznaczał ukochaną twoią Familię, kto- 
гаў ty z niemałym fwoim y-nafzym wipolnie ро: 
ftradał żalem. 

DON GASTON. 

Moy Przyiacielu, niewfpominay tego, со iuż 
mineło, у co fig do nas, iuż nigdy niewroci; bg- 
dziemy dzielić wfpolnie niefzczęścia пабе, ў bę- 
dziemy godnemi nofić na fobie imie poczciwego 
człowieka, fzczęśliwego zapomniawlzy nazwifko; 
Przyprowadźcie do mnie tego nieznajomego nam 
Mlodzierica;.. Lecz on to idzie! Arnoli, zoftaw 
mnie z nim famego....Moy Roze! co tu ną twa- 
rzy iego wyrażonych śmiertelnych fmutkow ! iaka 
Śmiertelna bladość! ach! . . оп iuż połumarły! 
wylatuigce iego witrzymaymy dychanie; Przyia- 
cielu moy! . . ulpokoy fig! . . . у iyi! 


SCENA TRZECIA 
DON GASTON, Y DON ALFONS. 


DON ALFONS. 


Ne ‚+ Śmierć, a nie życie, ieft mi potrze- 


bua... ulpokoić fig niemogę! .., żyć 
niechcę... bądź zdrow!.. iaidg... i 


X 6 Х 
ын DON GASTON. 


Strwozone ma myśli.... Nielzczęfny! dokąd 


dziefz? 
DON ALFONS. 

Idę ku tym ftrafznym brzegom, wznidę па 
nie, y wrzucę fię w morze! 

DON GASTON. 
Defperacie! wfpomniy na (моіе kwitnące lata. 
DON ALFONS. 

Ach! one mnie nieznofnym ciężarem бе ftaig! 
rzucam świat. 

! DON GASTON. 

Moież za co rzucafz? ftoy! poczekay! wfpomniy 
Żeś mi wiele winien, życiem ci przywrocil! 

DON ALFONS. 

Za toy rzucam ciebie ; ach! na coż życie niefzczę- 
śliwym, na со ia tobie? na со ia światu? w nim 
niema kochanki moiey, у tak, ni іа ludziom po» 
trzebny teraz, ni oni mnie fig zdać mogą па co... 
Poydę, wrzucę fig w te wały, ach! wte wały 
okrutne, ktore życie pożarli moie. 

DON GASTON. 
О! małego ferca! . . . upamiętay fig, pofu- 


chay mię, у wiedz о tym, ze nielzcżęścia moie 


przewyżlzaią twoie. 
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; DON ALFONS. 

` Twoie! ... Ach! alboż у ty (woią utracił ko- 
chankę? ... ale nie! ty 4уіеі2! .., a zatym nic- 
utraciłeś niczego. ` 


DON GASTON. 


Więcey ia daleko utracił, niżeli ty, y żyć chcę, 
ale tylko dla ciebie, ieżeli ty wiernym moim przy- 
iacielem bydź zechcefz, y od tych myśli, ktore 
cię w przepaść wiodą, zofłaniefz wolnym. 

DON ALFONS. 

Przyjacielem! nie! J... więcey niżeli przyiacie- 
lem! iabym chciał bydź улет twoim; ale па coż 
ci fię przyda fyn tak niefzczęśliwy? on twoią fpo- 
koyną ofobnosé pomiefza. 

DON GASTON. 

' Dla tego ty mnie potzebnieyfzym będziefz, żeś 
niefzczęśliwy , ia uciekam, у oddałam Йе od fzczę- 
śliwych, a hardych, у fzukam w takowym nic- 
fzczęśliwości zoftaigcych fianie, w iakowym cie- 
bie przed fobą widzę. Dotkliwości y udręczenia 
twoie, zawfze będą na iedney z moiemi fzali, у 
nafze wzaiemne ucifki, nafze goryczy wzaiemne, 
wzaiemną między nami ugruntuią miłość, у my 
będziemy ieden drugiemu żądaną pociechą, 

DON ALFONS. 
Jat Ja! utraciwfzy nayukochańfzą moią, Ja 


X 8 X 


mogęż komu iakąkolwiek pociechę przynieść? 
Nie, Panie тоу! niefzczęścia moie wizyfikie prze- 
wyżfzyli miary ; ferce moie ściśnione goryczą піе- 
ma w nim Żadnemu zapizyiaźnieniu. тіеуіса. 
Myśli moie napełnione zgubą moią, do niczego 
w świecie шетораӯ przylgnąć. Pragnienia moie, 
ach! pragnienia moie! pobudzaią mię do iak nay- 
prędfzey mey śmierci, y ia z ukontentowaniem y 
z ochotą na ich oddaię fię wolę: Wyście odebrali 
wfzyfikie mey władzy oręże! .... To morze bę- 
dzie mi pomocą, będzie mi flodkim łonem, na 
ktorym ducha mego wypufzczę z fiebie; ono mię 
złączy z inoim Przyiacielem, z moią Kochanką , 
z moig naymilfzą pociechą...... Tu, nieftety! 
tu z rozrywaiącego fię okrętu, w małey fpuści- 
łem ią łodce, zaufałym powierzyłem pływaczom 
y fam śpiefząc rzucić Пе za nią, silnym byłem 
zatrzymany wałem.. Tu, ach! tu w moich zgi- 
ngla oczach; 149 za nią! żegnam cię! 


DON GASTON. : 


Nie zatrzymuię ciebie: idź! życia dokonay fwe- 
go: iednakowoż na znak wdzięczności twoiey, za 
moią о tobie pieczołowitość, za moią fłaranność 
o tobie, daruy mi choć kilka minut życia twego, 
wyfłuchay у moie niefzczęścia, ieżeli znaydzie(z 
mnieyfzemi od twoich, pozwalam ci umrzeć. U 
mrzyi! ieżeli ty niefzczęśliwizy odemnie. 


DON 


X » X 
DON ALFONS. 


Y potym; pierwfzym ty moim nieprzyjacielem 
bedzielz, iezeli mey śmierci przefzkadzać zechcefz. 
DON GASTON. 

Sigdzmy oba na tym kamieniu , у powieść mo- 
1) uważay pilnie. ( fiadaią obydwa) Jużem ftylzal 
od ciebie, żeś ty utracił oblubienicę tylko, wiedź- 
że, iż życie moie, naymelzczesliwizym їей prze- 
ciągiem czalu, iakiego kto kiedy mogł na fobie 
doświadczyć z ludzi. Będąc wiernym Patriotą , 
wiernym fynem Oyczyzny, przez zazdrośnych у 
nienawinych mi, byłem oddalony od iey flod- 
kich y fprawiedliwych przynętow; Monarfze uda- 
ny, ktorego Dusza moia wfzyltk'emi kochała fi- 
lami; fłaraniem potwarcow moich, odegnany od 
jego twarzy; maigtek тоу wizyflek od ofkarży- 
ciełow moich widziałem bydź rozgrabionym; 
głowa moia od nieprzyiacioł moich, otaxowana 
była. Lecz wizyflko to mało, ach! mało iefzcze 


to wizyftko! w porownaniu ofłatnich niefzczęśli- 


wości moich!... Młodzieńcze! wieszże? со fig 
zemną flato! nieftety! ieszcze zrzenica moia gorz- 
kiemi zalewa fig {zamı! ... okrutnik moy!.... 
tyran moy!... Pierwizy moy tyran, Zong moig 
у. kochaną z nią corkę, fkrył odemnie... 2 nie- 
mi oftatnia moia przepadła Ipokoyność; у ја od- 
dalaiac fig ой moich prześladowców, oa moich 
wytwornych napastników, у nielzczęść moich, 4 
E s 
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_-niewielg flug moich na tę to pufta zafzedtem wy- 


іре. A 
4 DON ALFONS. Po 
Niefzczęfny! kto ty? у kto twoy tyran? 
DON GASTON. 
Ach! ia rozumiem, żeś fyfzał o imieniu Renoa + 
da y Gaftona. ` 
DON ALFONS. 


w д“. %, = 
Dofyé tego! iu wiem teraz, kto ty ieftes!... 


Nayfprawiedliwfzy Gaftonie! teraz ty ın niqo d 
śmierci wftrzymywać йе bedzielz, oWfzêm fam 
przyśpielzyfz miią.... Ach! odwroé twoie ode- 
mnie oczy, zabiiay mię! ... Ja fyn Renoda! 
DON GASTON: -q 
Syn Tyrana mego! ... Boże! co ia Йу(ге? 
ty fyn mego zaboycy! 
`. DON ALFONS. 
Так!.. Ја iego Syn, у ia fam „wdy zaboyca! 
DON GASTON., | 
Wytlumacz fig... Nieflety! drżę cały... 
DON ALFONS. 
Ja zaboyca twoy!... Та oblubienica moja «++. 
DON GASTON (drżący ) 
K to... kto ona była! .. mow! 


13 


«-ХоноХ 
DON ALFONS. | 
Corka twoia!... ona w tym pogrzebiona mo- 


TZU... 


DON GASTON. 


Otoż iefzcze piorunowy raz (w wielkim pomie- 
fzaniu ) Nieftety! członki moie zdrętwiały , krew 
zkrzepła! ... ach! coś ty mi powiedział! ... ale 
czegoź czekam! odemfzczę choć małą cząftkę nie- 
fzczęść moich! żono! corko moia! przyimiycie 
tę ofiarę! ( chce go przebić ) umieray złoczyńco!.... 
Boże шоу! coż ia czynię! (zafłanowiwfzy fie) 

DON ALFONS. 


Жз» 
Pierfi moie otwarte tobie ... Ja fyn tyrana twe- 
42080 ... Ках mnie! czegoż czekalz? raz, Oto te fa- 
"me ferceygdzie twoia zawlze mielzkała corka ; 


тайды 
à DON GASTON. 

Raz у tv mnie niefzczęlny ! dopelniy miarkę 
mich niefzczęść... powiedz gdzie шог żo- 
па? > Я 

DON ALFONS. 

Uzbroy męftwem dnfzę, bądź gotow na pzy: 
ięcie nowego у ciężfzego razu . . опа na moim ło- 
nie (kończyła Życie. 

DON GASTON. 


Nayukochańlza. Dufzo! to ty iuż na łonie nay- 


JC m. Ж 


wyżlzego fpoczywalz, у widzifz nayokrutnieyfze 
dręczenia moiego ferca!... O! niefzczęlny! ia- 
kież ty mi przynofisz wieści; . . wfzakże mogę fig 
ipodziewać od krwi Renoda iakicy dla fiebie po- 
ciechy? opowiedz mi cflatm iey życia koniec. 


DON ALFONS. 


Rędąc prześladowaną od Oyca mego, widząc 
corky fwoią od tyrana twego, ufławiczne cierpią- 
cą napaści, wiodącego ią do ofłatnley niefzczęśli- 
wości, у wfpominaiąc rozłączenie fig z tobą, nie- 
mogła dalev oprzeć fię fatglnościom takowym, ob- 
ciążona ciężarem nielzczęśliwości tylu, na fiłach 
uflala, umarła w nalzym domu poruczywfzy mi 
nayukochańlzą twoią corkę, у rozkazawfzy, bym 
z nią uciekał od twarzy okrutnika y prześladowcy 
twego. 


-.. 


DON GASTON. 


Jak! to ona fama powierzyła tobie corkę moig , 
у Leila na fwoią z tobą pozwoliła ucieczkę 2 


DON ALFONS. 


. 

Tak, Żona twoia poznała we mnie charakter 
dobry, a Zeila widziała шоу wierny у nieprzy- 
émiony ku fobie affekt. My z nią uciekli od mo- 
ich у twoich prześladowcow , oddaliśmy fig wzglę- 
dnościom morza, у nas zdradziło. Niellety!... . 
tu fię z nią rozfłałem, y twą pomocą od śmierci 
zbawiony, uowe do twego fchronienia za fobą 
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przyniofłem niefzczęścia; a nie umieram icfźcze? 
czegoż czekafz? со myślilz ? alboś małego ferca, 
albo krwi niekochałeś fwoiey ; zabiy! zabiy mnie! y 
day dowod, żeś dobry mąż у kochaiący Оусїсс! raz! 


DON GASTON. 


Ach!... czuię, że on niewinien! ... Alfonfie 
uścifkay mnie .... Przyiacielu тоў, ueałuv mnie 
... tyś moy.fyn! tyś, iak у іа nielzczęśliwy! 
żona тоја nienawidziła ciebie, Zeila mogła ciebie 
kochać, mogęż у ia bydz nieprzyjacielem twoim? 
Nie! kochay mnie, kiedyś ty ich kochać mogł... 
odpufzezam ci wlzyftko. 


DON ALFONS. 


Ale corka twoia! ... Galtonie corka twoia!... 
Spoyrzyi ... oto cień iey wychodzi z morza. 
widzifzli ше . . oto ona! ... pofłuchay ... nas 
Кой ucha.., ona o zemftę do ciebie woła . .. 
widzifzli cień żony twoiey . .. Ta fłrapiona... 
ta fig dręczy . .. . Ja dręczę lig z niemi, у biegnę 
złączyc fig z nayukochańlzą moią. 


DON GASTON. 


Stoy!... о! Nieba.... ( zatrzymuie go on wi- 
dzę pomiefzany ma rozum; ale y ia ledwie nie w 
tymże flanie, Boże! Boże тоу umocniy тіе!... 
Alfonfie!... Przyiacielu! upamiętay fig! ... Ja 
ciebie w niczym niewinuię, y tylko chcę, Буг był 
Przyiaciclem moim; 
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DON ALFONS. 

Niefzczęśliwy Oycze! kogoż ty fobie та Przy- 
iaciela obierafz? złoczyńcę!... ale nie, złoczyń: 
су (упа, у twoiey opłakaney Famili naypier- 

_wizego uczciciela; (pada na kolana) Оусте 
moy! ty płaczefz! ty blednieiefz! (wfaie ) ach! 
pogodź fig z nieprzyiacielfka, pogodź Пе z Ty- 
rań(ką krwią moią, dozwalaiąc imi wrzucić fię w 
morze , albo fam przeleway 18. 


DON GASTON. 


Złości Оуса twego zapominam, y utapiam w 
tobie, przyimuig cię zamiaft fyna у corki moiey. 
... Alfonfie! iuz mi fig nic niezoftaie, cobym 
miał utracić. Nieftety! ftracitem wizyllko, у іе. 
żeli ty będziefz moim przyiacielem, to dofyé od- 
biorę zemfly nad Oycem twoim. Tyg, iego opu- 
ścił у zemną, mizeryg, biednością, у prześla- 
dowaną dzielifz (ię cnotą. ” 

DON ALFONS. 

Serce moie twoiey należało corce, teraz należy 
tobie, należy, ale nie nadługo .... Nie Gafłonie! 
nie, bez twoiey Zeili ia żyć niemogę... w fercu, 
dufzy , w myślach! у po śmierci ma ona miefzka | 
nie u mnie.... Gaftonie! pozwol mi wzeyść па 
te wylokie brzegi.. Асһ!... Czy nie zobaczę!.... 
Lecz Кодо? iuż widzieć ? Nieftety! Zeilo! 

DON GASTON. 
Uftap też у mnie część twoiego fmutku; Tyś 


. 
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z nią dzielił wzaiemne czucia, podziel {ig teraz 

oryczą ze mną у bierz ze mnie, w twoich nie- 
Peel prawdziwą miarę. Ja Oyciec, а ty 
Oblubieniec; "Ty fyn moiego Tyrana, a ia Ro-. 
dziciel twoiey naynkochańlzey, Ту тай Oyca, 
a ia całą moią Familiią przez twoią pofiradał. Ktoż 
teraz z nas niefzczęśliwfzy, у komu тшеу żyć 
pragnąć należy. 

DON ALFONS. 

O! naydofłoynieyfzy mężu! nie, niema ferce 
moie tyle fiły, ażeby mogło naśladować ciebie... 
chciałbym ia ferdecznie nauczyć Пе u ciebie nie- 
pragnąć śmierci, у umieć żyć naynielzczęśliwfzym 
będąc. Lecz ieżeli widzifz życie me potrzebne 
bydz tobie, dla uciefzenia twego, ocalenia y obro- 
ny twoiey; zachoway one. 4 

DON GASTON. 
Potrzebne ті опе, dla optakiwania Zeili z tobą. 


SCENA CZWARTA 
Cz, у ARNOLI. 


ARNOLI. 


ginęliśmy Gafłonie! ach zginęliśmy! 
DON GASTON, 

Y iakicż iefzcze niefźczęście może mnie fpotkać? | 

| 
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ARNOLL 
Nieftety! nielzczęśliwi my “губу! twoy o» 
krutmk! twoy Tyran! nieprzyiaciel rodzaiu 10425 
kiego! . . okrutny Renod! 
DON ALFONS. 
Renod! co on zrobił? 
ARNOLIL 


Znalazł nafze {chronienie, 


DON GASTON. 
Y on inż tu? 
"ARNOLL > 

Ach! ehcievcie wyfłuchać, rozeflani od niego 
po całey Hitpanij {Zuka¢ twoiego chronienia, do. 
ścigli one, podkupili iednego z fłużących twoich, 
pokazuiąccgó im tę wylpg, on im odkrył imie 
twoie. Schrott fig, Panie moy! Nieftety! nie 
wizyfey my tacy! nie wizylcy zdraycy , nie wlzy - 
{су podkupieni! krwią nałzą życie twoie bro- 
nić gotowi “губу. Ach! fchvoń fig; iuż kilka 
Galer około wyfpy pokazywać fiedaig у wielzczą, . 
że fam Renod znaydnie fig z niemi, 

DON GASTON. 

<, To iak ia widzę, życie moie iemu ich potrze- 

bne podzmy. 

DON ALFONS. 

Stoy! ... Ja do niego idę, у śmiercią moig 
uprzedzę twoią .. . Tak, albo ia umrę w oczach 
jego, albo ukrocę iego zażarte ferce, 


| ' DON 


) 
, 
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DON GASTON. 


Niefzczęfny! co mowilz? Nieftety! on bez pa- 
mięci Arnoli idź co predzey, wizyfikich moich 
fluzgcych ludzi do kupy zgromadź; nie każ fig 
im uzbraiać, ani w żadne zaczepki, ani potyczki 
wchodzić, biegay co prędzey; ia y fam zaraz 
przyidę do was. 

DON AŁFONS, 

Puść mię Gaftonie:nie , niedopufzczę ia tego.. 
Jak! Oyciec шоу zabiie moiego Przyjaciela, y 
Rodziciela теу nayukochańlzey ? 

DON GASTON. 
Biegay Arnoli, on fam niepamięta co mowi. 


SCENA PIĄTA. 
DON GASTON y DON ALFONS. 


pa DA SE Йу __ Ce | шыта et Та 


DON ALFONS, 
i Y mi nawet zabranialz fzukania fpofobow, y 


śrzodkow , przez ktore mogłbym ci okazać 
тод naywiernieylzą przyiaZú, ach! y także to ty 
mię kochalz? 


Pod. ды 
пар 
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DON GASTON. 
Oto naylepfzy dowod moiego affektu, życie 
"уос ocalam. Alfonfie! całą dziś Wyfpę owla. 
deta trwoga, ty z profłoty у izczerości twoiey 
ktos ty ieft wyiawił, Słudzy moi uznawfzy, 
czyi ty fyn, za złe czynności Оуса twoiego , 
mogą na tobie polżukiwać zemfly; ci ludzie zapa- 
Лепі złością , w ofłatnicy zapalczywości -{woiey , 
ani na charakter, ani na fłan, ani na niewinność 
twoią, żadnego mieć nie będą względu... Schroń 
fig od nich, (chroń fig w moiey iafkini. 
DON ALFONS. 

Jaż'mam uczynić tę podłość? ia w oftatnim nie- 
belpieczeńftwie będącego ciebie, bez wizelkiey 
zofławię pomocy? takowey ty odemnie fpodzie- 
walz fig wdzięczności? у tak to ia pamiętać będę 
па moig nayukochańlzą Zeilę? 

DON GASTON. 

Jey iuż niema, aiaiefzcze żyię; pokaż iey dowod 
fwego affektu, będąc iey pofłulznym Oyen... 
wniydź do Jafkini, tobie fpokoyność, a mnie 
оЙгогпоўё w tym punkcie potrzebna. Wniydź, 
wyciągam tego ой ciebie зако оу Przyjaciel, 
„rozkazuię iako Oyciec, у prolzę cię 019 iako 
niefzczęśliwy człowiek, ktory ciebie iedyną fwe- 
ią mieć żąda pociechą. ; 


Е 
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Ach! okrutny Przyjacielu! iak flne у moene 
obowigzania twoie, у iak Пома zniewalaigce 
twoie; ale nie, lepiey będzie, gdy mię wezmiefz 
z fobą. Ja zobaczę moiego Oyca, Пале przed 
nim, w tym oftatniey mey rozpaczy Йапіе,, гам. 
се Пе pod nogi iego, zawołam z głębokości mo- 
iego (ёгса, Oycze шоу! niezagubiay Gaftona ! 
Ja w ręku u niego byłem, przecież om nie mścił 
бе za {моіе tyfiączne pokrzywdzenia, ktoreś ty 
mu wyrządzał, życie moie ocalił, ocalże y ty ie- 
go, у bądź зак on wfpaniałey dufzy! 


DON GASTON. 


Zapalczywy twoy Oyciec niebędzie na twóie iç- 
ki żadnego mieć względu; on ucieczką twoią, у 
uwiezieniem mey córki rozgniewany, у mízczəe 
te obydwa twoie wylłępftwa, furowiey z tobą у 
zemną poltąpi, gdy nas obydwu razem obaczy 
przed lobą. Nie... гойай fig a ia fig nie lękam 
śmierci, | 

DON ALFONS. 

У ia fig iey nie lękam, ia ісу fzukam, lecz 2 

tobą chcę umrzeć; nieporzncay mię ! 


DON GASTON. 


Nie ріпу rozporządzenia mych myśli, pozwol 
mi wprzod famemu zobaczyć fig z Oycem twoim, 
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DON ALFONS. Y 


Jakież ty ukontentowanie w tym fkromnym ob- 
chodzenia fig {pofobie znaydzielz? 


DON GASTON. 


Alboz to mato tego ukontentowania dla mnie, 
ze mi łafkawe Nieba w tych moich niefzezęśli wo- 
ściach podały fpofobność, za złe nadgrodzić do- 
brem ... Do tey Jafkini przyprowadzę twoiego Oy- 
ca, 2 Oney wyprowadzę ciebie, powiem ти, oto 
{уп twoy; Ja poznawlzy iego, ocaliłem у zacho- 
wałem mu życie; patrz, iak ia mało pamiętam 
twych złości, y iak należy mścić fię za uczynione 

krzywdy .. Jdź, ia flyfzę rozruch około brzegow . 
Jdź, żegnam cię. (Odchodzi) 
DON ALFONS, 

Poydę... zamknę fig ciebie. y córkę twoią opla- 
kiwać ....cień ukochana! cień wizedzie mię у 
зам (20 {potykaigca ! podź у ty razem zemną do 
tey Jafkini. 


Koniec pierwfzego АМц, 


4 pl 
«М! 
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АКТ DRUGI | 


SCENA PIERWSZA. 


Teatr reprczentnie Noc, na morzu pokaznie fe 
mie wielki bat, na ktorym bedący pływacze, 
oświecaią fie nie wielkim w lutarce swistlem. 


(Bat fie oftana\via) 
PIERWSZY MAYTEK. 


£ TEMIA! Przyjaciele moi, Ziemia! myśmy 
przybili do nieznaiomego lądu. 
DRUGI MAYTEK. 

Dzięki Bogu! tu fig ufpokoi nielzczęśliwa na- 
{za Kompanka, у my zrzenice nafze złezgoczkich 
inożeiny otrzeć. 

I. MAYTEK. 

Opamigtay fig, piękna Zeilo! wyidź na ten 
brzeg, у oflabione twoie ufpokoy zmyfly. 

( Podnoszą ią y wywodzą ma brzeg ) 
ZEILA (trzymana od pływaczoto , pomału przy- 
chodząc do ficbie, у nawfzyfikie oglądaiąc fie fironyy 
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Gdzież ieftem! . . . Kto ze mną! ciemndsé 
wizedzie! . . . ach! uiefzczęśliwa! 

I. MAYTEK (oswieca та latarnią, у wag 
las у jafkinię ) 

My na brzeg dość {pokoyny wyfzli! my z tobą! 
twoi towarzyfze, twoi Нийгу, у wierni Przyiacię:, 
le twoiego Alfonfa. 

ZEILA. 

Ach! maż iego na świecie niema! o! biedna” 
Zeilo! niefzczęśni! na cożeście życie ocalili тот, 
ie? nacożeście od wałow morfkich mnie oddalili ? ‘ 
one przybliźały muie do mego kochanka, one 
102 iuż złączały annie z nim, niechcę żyć! puść- ` 
CEDEL >... 

I. MAYTEK. 

Nie, my ciebie do tey niedopuścimy rozpaczy, 
umrzemy u nog twoich, у ktoby chciał twoią na- : 
růlzyć fpokoynosć, krwią nalzą у życiem nafzym 
bronić cię będziemy ... Lecz tu iakiś fzeleft daie 
fig fly[zeé (do Pływaczow ) fchowaycie światło, у 
ochraniaycie Zele ( Pżywacze 272570) do koła ig, 

ZEIL ў 


за 
zr" 


rta te 2 


okrązaią ) A. 
Nie, niechcę ia ni od was, ni od famego Nie 
ba ocalenia moiego ! . . zabiycie mnie! š 


I. MAYTEK. 2, 


Przyjaciele moi! .uzbroycie fig, ten widzę po- 
deyzrzany ląd. | 
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SCENA DRUGA 
Ciż y BON ALFONS. 


à 
—n 


DON ALFONS (wychodzący z iafkini nikogo 
miewidząć cicho miowi ) 


N| rzwrczayne narzekanie flyfze... zape- | 


wne to Oyca mego fludzy izukaią na tym 
micyfcu Gaftona, ofzukam ich, у życie moie za 
Gaflona założę ( gtofno) fam na nich параіце! 
PŁYWACZE. 

Tu niebefpieczeńłtwo ieft! (gtofno mowią ) u- 
zbroymy fię! 

DON ALFONS. 

Słyfzę dofłatecznie głos człowieczy, fłyfzę 
brzęk broni, . , . . Oni to zapewne, . .., 
Pcydę .. . złoczyńcy! kogo wy fzukacie? ja 
wasz nieprzyjaciel | 

І. МАҮТЕК (uzbroiwfzy fie) 
“Ко ty? 
DON ALFONS (przyblizaige fie do nich) 
: ў wafz nieprzyiaciel, ia. 
А ZEILA. 
Czyi głos ia fłyłzę! . . . о Nieba! to on! 


`Y 
8 
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шш DON ALFONS. 


Czyi głos ia fyfzę! . . . . ach Zeila! 
LEILA (przychodzi w zapomnienie, pływacze 
febowane odkrywaią swiatło ) 
_ Alfonfie! 
ALFONS (upada do nog Zeili) 
Kochanko moia! Ty iefzcze żywa! . , ach! 


‚ ty to іеЙсё, opamigtay fig! Zcilo opamiętay fig! 


“чә, 


Is, ал 


moich obigciach ? 


niefiety! ach Przyraciele moi! wyście toy Zeila w 


I. МАҮТЕК, 


Ach! Panie у Dobrodzieiu nafz! ona to, Zei- 
la to, przez famego zbawiona ciebie, to my, my 
twoi wierni Przyjaciele, my życie twoicy nayu- 
kochańfzey firzegący bardziey, niżeli fwoie, Ale 
czegoż fig trwożycie? oboie wy ocaleni, lecz 
ocaleni: nie dla rozpaczy у lez. 

DON ALFONS. 

Ach! Przyiaciele moi! ratuycie ig, у życiem 
iey ocalaycie moie, wyście wfzyfłko moie fzczę- 
ście od utonienia zbawili, zbawcież у teraz.... 
Zelo! ach Zeilo! опа bez zmyfow ... opamię- 
tay fie! 

I. MAYTEK. 

Panie! niech fię ufpokoi trochę ... my fię po 

morzu 
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morzu dwie doby błąkaiąc, у niemogąc przybić 
бе do twardcy ziemi, wziętą nieco z lob zywno- 
ścią, uftawaiące nalze wzmacniali у; Ale twoia 
Zeila nic w ufta niechciała przvigé, ona po całym 
morzu wołała ciebie, fzarpala na fobie odzicnia 
fwoie, ufkarżała fig Niebu , dopominała fig cie- 
bie od nas, imie twoie nieprzeflaume powtarzała, 
y а іб, chciała wrzucić бе w morze. Proźbą , 
łzami, nakoniec mufem, ledwieśmy ią utrzymać 
od famoboyftwa mogli, właśnie, iakby fer- 
ce пайс fłyfzało, Żeś ty iefzcze na świecie! 
DON ALFONS. 


Ach! Zeilo, toś ty mnie у po mniemaney пісу 
śmierci kochała ?.. Nieufłąpiłem у ia tobie, O! 
wierni Przysaciele moi! zbawiony іа od śmierci 
przez iednego Dobrodzieia mego; fzukałem dla 
fiebie powtore oney, ale nigdy niedopufzezał mi 
moiey powodować fig woli. Ach! kochaycież 
go, .... kochaycie! bo on igi zbawicielem,' 
broticie go, bo іе w niebefpieczeńfiwie teraz. Oy- 
ciec tu moy przybył, y ia rozumiałem was bydź ie- 
dney z nim Szayki (*) ( /cifka w/2yfłkich) Zbawmy 
niefzczęfnego, bo miieft Oycem. Ale oto у onfam. 


(°) Szayka czyli zbior złoczyńcow fłowo Polfkie 
od tychże famych używane. 


httg 


SCENA TRZECIA. + 


Ciż y DON GASTON. 


DON GASTON (wchodząc na teatr fłyfzy 
oftatnie dyfkurfu fłowa, w iedney ręce 
trzyma pochodnią a w drugicy [граде 

Ach: со ia widzę! .. . okrutnicy moi u Al- 
fonla w obigciach! (rzuca fię na niego) zdrayco! 
biy fig zemną .... fzpada z rąk wypada! (upu- 
fzcza fzpadę) 

DON ALFONS ( utrzymuie Pływaczow) 

Stoycie! (do Gaftona) Raz (woiego Przyiaciela, 
zabiy mnie lepicy, niżel: mię mafz podeyzrywać;.., 
Сайошс! to moi у twoi Przyiaciele, to moi Ёа 
towarzylze. | 

DON GASTON. 
Со ia буй! . . . iaki to widok! . . co to 
za Dziewica? %^ 
DON ALFONS. 
Przyiacielu moy! to córka twoia! to Zeila ! 
DON GASTON. 
Jak! to córka шог! „ . . Nieftety! ona bez 
FE 
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zmyflaw morfkiemi: wałami na moie wyrzucona 
brzegi! umarłą mi ią wróciło morze! .. ach! 
Leilo! | rzuca fię do niey у obeymuie ig) 
ZEILA ( opamietawfzy fit) 
Boże moy! w czyich ia obigciach! Alfonfie! 
Alfonfic! ratuy mnie! - 
ALFONS (pada iey do nog) 
Zeilo! ty ieftes fzczęśliwa; niema tu nikogo z 
nieprzyiacioł twoich. 
DON GASTON. 
Ona gada! ona żyie! ona przy zmyfłach! ach! 
со ia widzę! niefżczfna! znafzże ty mnie? 
ZEILA ( grze na Gaftona) 
Nie! ...ktoty? . . . Alfontic gdzie iefteś?,,, 
kto ze mną! 
DON GASTON. 
Przyiaciele twoi! uścifkay mnie! ach! Zeilo! 
іа Oyciec twoy! ia Galton! 
ZEILA (rzuca fiędo niego, у 'obeymuie) 
Kogo ia widzę! . . . Baze шоу! czy tylko to 
nie len! .. . Oycze! tyŻielteśw. „„ а ia tego 
га ша w fobie, о! ferce wiarótbmne! о! jąkeś 
przed Oycem zawiniło wiele, żeś mieuznalg ро 
w ten czas, kiedy flodkim uścifkaniem fwoim, da: 
wał ci fię poznać, w x 
DON GASTON. 
Serce twoie niefkażone; ia fam ie ufprawiedli- 
wiam. 
z 
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ZEILA. 

Nie! Oycze, ieft fkażone, bo w twoint zakochało 
fię fię Tyranie. 54 
DON GASTON. 

Ten Tyran flat fię Przyiacielem moim, ia go 
fam kocham, y ciebie nieodbieram od niego. 

DON ALFONS. 

Zeilo ukoy Zale, ў ufpokoieniem twoim {zcze- 
ście pomnoż nafze. 

ZEILA. 

Przyiacielu moy! iużem ia теу dufzy zebrała 
бу, у ferce moie tym widokiem zupel- 
nie uleczone zoftalo. ( rece do nieba. wznoft) 
Sprawiedliwy пай: Boże! o! iak fa {айу niedosei- 
głe twoie! od śmierci powracam do życia, z nie- 
fzczęśliwości do fzczęścia, тпаудше Oyca, kta- 
rego śmierć iuż dawno opłakiwałam y widzę, że 
on mię iefzcze kocha; utraciwfzy kochanka, znay- 
ате iego, у kochać go ani boiaźni, ani gryzoty 
fumnienia niemam; у mamże teraz przyczynę 
trapienia fiebie? у niemozęż fig nazywać fzczęśli- 
wą? і 

DON ALFONS. ú 

Ja fzczęśliwfzy od ciebie, iaz pafzczy famey 
wyrwany Śmierci, pomocg Rodziciela twoiego, 
znalazłem dla fiebie w nim, у piefzczonego przy- 
iaciela у lafkawegoOyca, iakiego ia niefzczęśliwy 
piemiałem dotąd, $ 


\ 
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DON GASTON. 


Moie ufzczęśliwienie майд wfzyftkich prze- 
wyzfza fzczęśliwość, dla tego, że iadłużey, ni- 
żeli wy wizylcy niefzczęśliwy byłem. Niepofłało 
mi nawet у w myśli, abym w тут życiu miał 
kiedy pociechę iaką у teraz was przed faba widzę; 
tyle teraz w fobie radości czuię, że w tym pun- 
kcie zapomniałem wfzyftkie moie goryczy, у uci- 
śnienia przelzłe. 

ZEILA. 

Ach! moy Oycze .. . ale matka moia, а 
twoia małżonka, iey tylko iedney do nas niedo- 
Йне.... Nieitety! o! gdyby ona tu z nami 


była! 
DON GASTON. 

Опа teraz po tylu udręczeniach у trofkach fwo- 
ich, na łonie naywyzfzego пет Rodkim zafypia; 
zoftawmy ią tain, będzie czas, że fig у myzłączemy 
2 nią. Teraz powinniśmy ieden drugiego wzma- 
cniaé v bydź wzaiemaą pomocą fobie; trzeba fig nam 
o wielu dowiedzieć rzeczach , a ofobliwiey trzeba 
fig nam naypilney ftrzedz nadchodzącego niefzczę: 
Ścia па nas. Zeilo! tobie więcey od wflzyfłkich 
ufpokoienie у fpoczynek potrzebny , podźmy do. 
Јаки. 

ZEILA. 
· Jakieże fig iefzcze trafić niefzczescie moze? kie- 
dy luz ieltem z wami. =e I 
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DOŃ GASTON (mowi do Al Ifonsa cicho) 
Rozkaż twoim fłużącym, aby fig ztąd nieodłą- 
czali nigdzie, y byli gotowemi, ku obronie na- 
fzey. . . зака? wymieniać Zeilę.. . Podémy cór- 
ko moia. 

ALFONS ( rozkazawfży Pływaczom) 
Ja pierwizy рогом ku obronie watzey (odchodzi) 


SCENA CZ CZWARTA. 
PŁY WACZE. 


I. MAYTEK. 


С лый: my mamy dowody, źe cnota у (рга: 
wiedliwość bez nalezytey nigdy nie zofłaie fig nad- 

grody! ktoby pomyslit! żeby my po rozbiciu fig® 
' nafzym па morzu, żywego y zdrowego zobaczy” 
li Alfonfa? oczekiwałże on tak prętkiego zoba- 
czenia fig z {woig Zeilą? byłoż to u niey w myśli, 
ażeby ona uscifkawfzy fwoiego kochanka na tey 
dzikiey у odludney рийуш znaleść mogła fwoie- 
go Оуса? fpodziewaliżeśmy fię tak przypadkowe- 
go y radośnego ich złączenia fię, bydź кк 
mnemi swiadkami . . . O! przyiaciele moi! wie- 
rzaycie mi, że z poczeiwemi obcuige ludzmi, rzad. 


ko my kiedy nie bywamy fzczęśliwi; у {pokoy- 


Л 
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ność, od dobrych (сгс, niedaleko та zawfze 
miefzkanie (voie. Ja kocham Alfonla, y rado- 
ścią iego ukontentowany , zapominam teraz wizy- 
{tkich mych (годом у niebefpieczeńftw. 

П. MAYTEK. 

My wfzyfcy fzczęśliwi, kiedy nafz obrońca 
fzczęśliwy ; iego śliczne przymioty , iego cicha y 
fpokoyna dusza, iego lafkawe obchodzenie йе 
nietylko to, ale każde dzikie у pufłe mieylce, w 
ray przeinienić mogą; y my z ochotą gotowi na 
tey wylpie, wraz z nim życie dokończyć nalze. 

1. MAYTEK. 

Jak niefzczęśliwy Oyciec, że nienmiat zniewo- 5 
lié у przyklić do fiebie Їегсс tak cnotliwego fyna, $ 
у że ten od wizyfłkiego świata naydoftoynieyizy R 
kochania człowiek od Rodziciela {wego + przez. 
śladowany, przymulzonym zofłał u nas, u fwoich 

М у bezfilnych przyiacioł, fzukać tych 
dowodow przyiaźni, iakowe w f(woim rodzeń» , 
fiwie każdy zacny zyfkuie człowiek .... Lecz my 4. 
niezapominaymy о zleconym rozkazie nam iego; 
trzeba nam być у оЙгоѓпеті, у gotowemi kulo2 
bronie iego. Wyście fłyfzeli, że Оусіес iego y na 
tym tu mieyfcu, tę opłakaną Familię, prześlado- 
wać nieprzeftaie, on zapewne przez morza, przez 
gory, za uwiezienio piękney Zeili, mfzczenie fwo- 
ie rozpościera na niego. Nie, nieopuścieany Al- * 
onla, ` 
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П. MAY TEK. Ч" 

Zycie my nafze za niego у za iego Zeilę łożyć 
gotowi ... Renodzie! ty nie Oyciec Alfonfa, 
kiedy рггейафиіеў iego, у my będziemy pier- 
wizemi nieprzyiaciołami twoiemi, kiedy Zeila 
przez ciebie cierpi, oni, a nie ty dulze y ferca o- 
dziedziczyli пайе, 

I. МАЎТЕК. 

Ale chwała Bogu! cicho, {pocaniemy trochę 
przviaciele moi! ( fiadaią wfzyfey) i iuż świtać za- 
czyna, у podeyrzenie zdaim fig niepowinno bydź 
żadne. .... Lecz to іасуў meznaiomi ludzie.... 


42 SCENA PIĄTA 


y* Сі у ARNOLI. 


ARNOLI z drugiemi wfpotftuzgcemi fivoiemi z za- 
palezywoscig wpada na Teatr, y zobaczy- 
w/zy nicznaiomych ludzi, krzyczy. 

Tu, tu iefzcze relzta nalzych tyranow (rzuca 
fie na nich) gińcie łotry. 
MAYTEK. 

Рывы: moi, to fg Gaftona у nafi nieprzyia- 

ciele... umieraycie. ( 2224 fit, batas z obydwu firon 

faie fic ісі, Jafkinia w tym аре otwiera fię, 


bfzyfcy z oney wypadaią ) 
аўсу z oniy мур сй 


Maga X | 


SCENA SZOSTA. 
Ciż, DON GASTON, DON ALFONS, у ZEILA. 


DON GASTON. 


AKI to rozruch! co za hałas... co wy robicie! 
( rozbrania ich, y chwyta za rękę Arnolego) to nie 
{8 nieprzyjaciele хай, przeftańc e. 

DON ALFONS. 

Stoycie! floycie! nielzczęćni, wyiście powinni 
bydź wizyicy między fobg przyiaciołmi, za со 
wy ioden drugiego zabisacie? 

LEILA. 

Boże moy! co za fatalne przypadki! ach! ia 
sala drętwieię! 

DON GASTON (zrzymaiąc га rękę 
Arnolęgo ) 

Czegożeś fig ty uzbroił przeciwko tym dobro- 
czynnym ludziom? ktorzy córkę moig od utonie- 
ma zbawili, a tu moią ochraniaią Ipokoyność, у 
takeśże to ty mnie obowiązał бе иус? 

ARNOLI (upada na kolona ) 
+ O Gaftonic! to ia ocalaiąc сіебіе, rozgniewalem 


http://rcin.org.plé 
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na ficbie mego kochanego Pana; przebacz moiey 
nieoftrożney fzczerości; Nie, ia nie twoich przy- 
iacioł, ale twoich nieprzyiaciol zgładzić fpodzie - 
wałem fig у falem fig (ат przez to niewinnym 
zaboycą. Daruycie mi wfzyfcy tę moią пісоЙго- 
211056. 

DON GASTON (podnof iego ) 

Jakichże ty z nich nieprzyiacioł wyobrażałeś fo- 
bie? 

ARNOLI. 

Panie moy! стайл nam nie trzeba tracić.... Ach! 
mieycic fig na ofłrożności. Macie wiedzieć, że 
złośliwy Renod niedaleko od was. Myśmy ludzi 
iego wychodzących na brzeg poftrzegli, między 
ktoremi у iego famego poznali. Rzuciliśmy fig 
wizyfłkiemi fitami na nieprzyiaicoł twoich, roz- 
pędziliśmy ich, oni po całey rozfypali fig wyfpie, 
y iny Renoda fzukaiąc, na tych niewinnych na- 
padliśmy ludzi. Niewiadomość пага omyliła nas,. 
Podźmy co prędzey fzukać Renoda. 

ZEILA. | 

Renod tu! zginęliśmy! krew wizyftka ftygnie 
we mnie. 

DON ALFONS. 

Kochanko! nie boy fig niczego, ту z tobą, у 
Renod nam bynaymniey nieflrafzny. 

DON GASTON. 


Podźmy naprzeciw iego. Alfonfie! twych lu 
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"dzi złącz ze mną, fami uprzedźmy zginienie na- 
fze ( do corki) Niefzczęśliwa Zeilo! .... Zegnam 
cię! Arnoli, zoftań 5 z nią, y tę nielzczęść ofiarę 
iak Motele. obraniay ! 

ZEILA. 

Jak! ia fig bez was zoftane! nie, Rodzicielu 
moy! umrzeć chcę z tobą; ach! Alfonfie! Оусте! 
nieporzucay mię, żyć bez was niechcę. 

DON ALFONS. 

Kochanko! przytomność twoia między ludźmi 
w boy idącemi, niebefpieczeńftwo dla fiebie mieć 
będzie wielkie.... zoftań tu! życie ci moie zakła- 
dam, ze my nienarufzeni у zdrowi ромосиву do 
ciebie, byway mi zdrowa. 

ZEILA. 
Nis, ia biege z wami, ach! wfzędzie lękam 
fię Renoda! 
DON ALFONS. 
Byway zdrowa! з 
DON GASTON (do drnolego , ktory i 
przebiega drogę 2ай ) ” 
Ochraniay ią. 
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- SCENA SIODMA 
ZEILA у ARNOLL 


ZE ILA. 


Л, zatizymuiefz mię! okrutny! ty mię z Oy- 
cem, у kochankiem moim rozłączalz ? 
ARNOLI 

Pełnię w tym wolę у rozkaz moiego Pana, tyś 
iego corka, ytym ia więcey oftrzegać y ocalać 
cicbie obowiązany ieftem. 

ZEILA (pada na kolana ) 

Ach! użal fig nademną у puść mię za niemi! 
АКХОІІ ( niedopufzezniąc na kolana ират) 
Sliczna Zeilo! co czynilz 2 wftań, мбай, y nie 

proś mie oto. 
ZEILA. 

То iuż ia u ciebie żadnego nad Гора polito- 
Wania nie warta”. . . Biedna 2600! morze, powie- 
trze, ziemia, wízyfiko zgołazkochankiem twoim, 
yz Oycem twoim rozłącza ciebie! zmiłuy бе (40 
Arnolego) puść mnie. 

ARNOLI 
Jak! ty ta Zeila; ty ta piefzczona corka, Ty ane 
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knych cnot przykładna Dziewica, ty rozkazom,y ` 
woli fprzeciwiafz fię twoiego Oyca? 
ZEILA. 
Nie! ia iey zupełnie poddana, ale ferce moie 
w inych drżące pierfiach, duch- moy upoiony 
fmutkiem , myśli moie rożnemi fantaziami rwo- 
żone; wizyftko to dla mnie coś niefzczęśliwe- 
go wiefzczy; dulzę moig rozpaczą у śmiertelną 
. ubiiaiące trofką! ach! zapowne, zapewne, ani ia’ 
Оуса, ani Alfonfa mego nie zobaczę wigcey .... 
` pulzezay mię, niech ia umieram z niemi! 
ARNOLI. 

Nie rozpaczay Zciło! Oyciec моу ma dolyé 
przy fobie uzbroionych ludzi, a Renod okrutny 
z niewielą tu do nas przybył, ci wfzylcy rozpę- 
dzeni od nas, у Renod fam uciekł, 

ZEILA. 

Podźmyż więc, przypatrzmy бе tryumfowi 
kochanych mnie ludzi . . Nieftety! tenże fam try- 
umf moźe mię nową nabawić trofką!........ А 
{упа Renoda znalz ty? 

ARNOLI. 

Syna iego? nie, gdzie on? 

ZEILA. 

Syn iego ieft m, podźmy! ia go tobie ukażę, 

ротпау go; podźmy. 
» ARNOLT ( na fronie) 
Ого? nie wfzyftkich ia iefacze nafzych nieprzy- 


ММ! 
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iacioł widział , trzeba nam, y iego znaleść; nie u. 
kryie fig on przed nami (do Дей: ) Jeżeli ty winę 
moią na fiebie przyimiefz, у przed Oycem twoim 
mnie ufprawiedliwi(z , pokazawfzy mi wprzod Re- 
noda fyna, idę z tobą. 
ТЕЛА ( date fig fiyfzeć narzekanie ) 
Podźmy co prędzey; płacz y narzekanie cały 
las napelnilo! nieftety! podobno .... ach! podo- 
bno; Oyciec тоу umiera! райтау, ра: 
trzay, tam fyn Renoda, tuła fig pomiędzy drze- 
wem; podźmy co prędzey do nich. 
ARNOLI. 
Podźmy ocalać twoiego Qyca, у potłumić nie- 
pezyiacioł twoich. 
ZEILA. 


7) 


Oni wfzyfcy tam, ach! śpiefzmy со prędzey. 


Koniec drugiego Aktu. 
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шыл. алаа ыалы. ыас 
AKT TRZECI 


SCENA PIERWSZA. 
ZEILA у RENOD. 


= 
=== 


ТЕПА ( zbladta 2 roztarganemi wto- 
Јута wybiega, га ktorą у Renod) 


OZE шоу! gdzież fig fkryię! ach! гогЛар 
бе podemną ziemio! 
RENOD ( zatrzymuje 48 ) 
Poczekay, ше uciekay odemnie! poczekay 
Zeilo! 
ZEILA ( wyrywa fie) 


Puść mię tyranie, poflaé mi twoia ftrafzna; 


ach! Galtonie! gdzie ty moy Rodzicielu teraz! 
RENOD. 

Rodziciel twoy żyie, a ia о niefzczęfny! ia, 
niemogę znaleść moiego fyna ! niewiem gdzie fię 
obraca teraz.. Zeiló! tyś wzięła mi iego, ode 
day mi go toraz, 
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i «LEILA. SEN 

O nieczuły człowiecze! wziąłeś mi wlzyftko, 
wziąłeś mi Oyca, wziąłeś mi Matkę, wziąłeś ma- 
iątek, fpokoyność, fławę, у honor wrdartes; a 
ісігсге dopominafz fig u mnie, fzczerey otwarto- 
ści у fyna? ach! okcutniky! ieżelibym mogła bydź 
podobną tobie, w tychbyś mych ręku twoie po- 
ftradał. życie. | 

RENOD ( uchwycAv[zy icy rękę Мека) 

Ту у tak mig zabiialz! meftety! śliczna 26 01 
ty niewiefz, co mig na to przyprowadziło mieyfce з 
Zeilo! іа u nog. twoich leżę; у możefzto bydź 
nieprzyiacieliki poftępowania fpofob? ach! . . . 
ale (уп moy gdzie? 

ZEILA. : 

Tyranie! umilenia twoie, npokorzenia fig two- ` 
іе, у fame przyfięgi twoie, iefzcze mię bardziey: 
rozdrażniaią. Ja cię fig lękam; puść mię Tyranie, 
nie dotykay fig mnic. 

RENOD. 

Wroć ті fyna, y w ten czas dopiero nienawidź 
mnie, ieżeli mię uznafż bydź wartym nienawiści 
twoiey..... 

ZEILA. 
Tyś dawno icy.wart, tyś dawno ią zafluzy?.... | 
ale co to za krzyk ia fiyfzę?. .. Nieftoty! .. wiłań! 
(daie fic fłyfzoć głos, umicray za twego буса, 
a potym Aufonfa, daycie mi pokay, ia nie że. 
т nicprzyiacighm wafzym ) ŁE- 
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ZEILA, 
Ach nieczuły Oycze! bież, zbaw od śmierci 
twoiego fyna! to iego głos, on umiera; bież! 
RENOD. 
Co ia fłyfzę! {уп тоў ѓуіе у w nicbefpieczeń- 
fwie 2016 życia? о niefzczęście! poydę у fam 
2а niego umrę. (odchodzi) 


SCENA DRUGA 
LEILA, 


Sama ia zgubiła Alfonsa! poyde fama iego oca- 
lać życie ( daie fie ftyfzeć głos: Zeilo! Zeilo gdzie 
iefles! ) Kto mię wok... ach! to шоу Оуссс! 
miłość ufłępuie naturze , czy tylko піс w nisbeipie- 
czeńftwie on?.. Niefłety! ... 


— "" 


SCENA TRZECIA 
ZEILA y DON GASTON, 


LEILA. 
Acu: Oycze! 
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DON GASTON. 

Kochana córko ! ty iefzcze żyiefz? lecz ty wlzy- 
fika drżyfz, Ikafz, przebog! co to fig z tobą dzie- 
ie? jażyię, у nic mi fig nieflało złego. Ach! czy 
піс Renod to! +.. Niefłety! у fłowa niemoże 
przemowić , ... Corko moia! dziecie moie! ty 
umierafz! 

ZEILA ( upadifzy do nog) 

Alfons unuer#! 

DON GASTON. 

Jak ? Alfons umiera! gdzie on, powiedź, gdzie 
on umiera? : 

ZEILA. 

Tak Oycze! podobno iuż ia iego więcey nie- 
zobaczę żywego! widziałam ludzi nafzych napa- 
daiących na niego, fłyfzałam głos iego; on był ` 
uinieraiący, ach! czy nie ty? Niefłety! Renod 
coprędzey ztąd pobiegł na obronę іеро. 

DON GASTON. 

Y ia tam biegnę, okazać шоу dowod, iak nay 
to fig mfzczę za krzywdy fwoie . . . . Lecz bro- 
niżadney przy fobie niemam . . . . ale na coż. 
опа» dofyć mey iedney wfpaniałości będzie, dla 
powściągnienia złości nieprzyiacielfkich. Wfłań Zei- 
lo! Oyciec twoy ma w lobie charakter poczciwe- 
go człowieka, żadnego o nim podeyzrzenia nies 

9 miey; żegnam cię, ia biegnę у ocaląć Alfonsa, у 
Renoda pognębiać. 
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ZEILA. 
+ Oyczc! niechodź tam, ich wfzyftkich fzalona 
zawładała rozpacz, ieden drugiego zabiia. 
DON GASTON. 
Ja przy zdrowey parhięci ieftem, у dla tego 
idę do nich; żegnam cię. 


SCENA CZWARTA 


; У... Lek 1. LA, 
To dzikie y pufte mieyfce, ta odludna knieia, 


jefzcze mi fig teraz daleko ftralznieyfzą widzi ; .. 
fłońce fig tu mroczy! ... Poydę ztąd! poydę! 
w posrzod walczących z Гора, у albo tam umrę, 
albo złością zażarte nieprzyiacioł (crca zmiękczę 
moiemi łzami, kto wie? Будї moze, że ia u nich 
nad fobą politowanie znaydę! .... Poydę! .... 
Ale nogi moie drżą podemną! wzrok fię zaćmie- 
wa! obumiera ferce! „... Jeki, y łkania fig po- 
mnażaią .... Jść niemogę! .... . Biedna Zeilo! 
.... Ach! ktoż mi teraz da iaka pomoc! ... 
inartwicię wfzyftka! . . Gaftonie! . . . . ach! 
gdzie oni wizylcy 2 
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SCENA PIATA 
ZEILA y ALFONS. 


( Alfons w oftatmicy rozpaczy fłanie maige włofy 
roztrgaane у w/zyfick zbladły) 


ZEILA ( bieży do niego ) 


А ronste: kochanku! Przyiacielu moy! tyli 
to? ale twarz twoia umieraiąca? wzrok twoy iuż 
gaśnie! drżyfz wizyftek! ach! tyś zapewne śmier- 
telug odebrał ranę! umierafz! odpowiadayże mi 


Alfonfie! 
DON ALFONS. 

Ja umrę wkrotce! lecz nie od гапу, ale roze 
paczą i śmiertelną, 

ТЕПА, 

Ach! co to fig ftało! .... Boże шоу! iakie 
to iefzcze niefzczęście! 

DON ALFONS. 

Zeilo! iam tu przyfzedł do ciebie, na wieki 
pożegnać fię z tobą, y pożegnać fię .... iakotwoy 
nieprzyiaciel. I 

ZEILA. 
Ach! 102 rozumiem; ... niedopowiaday mi 
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rcfzty! Tyś zabił moiego Oyca? . . . Nieftety! 
okrutniku! cożeś ty zrobił? 
DON ALFONS. 
Nie! Oyciec twoy żyie! ale moy umiera! że- 
gnam cię Zeilo! 
ZEILA. 
Poczekay! Alfonfie poczekay! Оўсіес twoy 
umiera? kto iego zaboyca? 
DON AŁFONS. 
Oyciec моу! у ty moiego nieprzyjaciela cor- 
kgs бе flata. 
ZEILA. 
Nie ia temu nie wierzę! ,... Jak! Оусїес moy 
zabił twoiego Oyca? .... on polzedł iego у two- 
ie ocalać Życie. i 


DON ALFONS. 3 


Tak, twoy Oyciec przybiegł na mieyfce utar- 
czki nafzey, fmutną na fobie przyniofłfzy pollać, 
gdzie zobaczywfzy mojego Oyca, obraniaiącego 
mnie od walzych ludzi, rzdcił fig do mnie, wyr- 
wał z rąk moich fzpadę, y odwociwfzy fię do Re- 
noda, zawołał na mnie, oddal fig Alfonfie, у 
poydź do moiy Zeili, ona umiera! jam fig rzucił 
rozerwać, chcących fig zewrzeć z Гора, ale Oy- 
ciec moy wzręcz zawołał na mnie, idź Alfonfie, 
у nieprzefzkadzay гаіпуйот nafzym ; wfzyftko to 
wiednym oka mgnieniu działo fig. ... Narze- 
kanie, у płacz twoy о ulzy obił fig moie; rozu- 
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miałem сіе bydź w oftatnim niebefpieczeńftwie , 
у niewiedziałem cobym miał czynić; miłość mnie 
tu ciągnęła, a honor, obowiązek, y przyiaźń 
tam zaftanawiała. Nakoniec, oczy Пе moie zaćmi- 
Ty? у co ia niefzczęfny ufłvfzał! Ach! Boże! ... 
Oyciec twoy zawołał; oddaliśmy za fwoie, uczy- 
niona zemf{ta: iam cały zmartwiał, у niewiem, 
iakem tu doyść mogł! .7.. Zegnam cię Zeilo! 
y żegnam na wieki. 

ZEILA. N 

Niefzczęlny! iaż ieftem przyczyną niefzczęścia 
tego! za coż mię rzucafz? w tenże fam czas, kic- 
dy twoy Oyciec odebrał mi moiego Oyca, pozba- 
wil mnie Matki, wfzyfłek паб: przywłafzczył ma- 
iątek fobie, honor у Яам oczernił nafzą; iam- 
ci nieuważaiąc ni na niebefpieczeńftwo żeglugi 
morfkiey, ni па niedoftepne gory, пі na przy- 
krość dalekiey drogi, nierozerwanie towarzyfzy- 
ła, a ty poftradawfzy, że był wart tego; twoie- 
go Oyea, ktory na wizelką zemíle zafłużył od 
mego; ty mnie porzucałz! 

РОМ" ALFONS. 

Znaé Niebios fa takie wyroki, abyśmy byli nie- 
przyiaciołmi fobie, znać one tak chciały, uczy- 
niwfzy Rodzicielow nafzych wprzod między fobą 
nieprzyiacielami, а potym у zaboycami! Ach! 
Тео! ia kocham ciebie, у tegoż famego mo- 
mentu iefzcze сіе bardzicy kocham! ale dla tego; 
na wieki y rozłączam fię z tobą. 
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ZEILA. 

Okrutniku! moy Oyciec twoiego zabił, aty mnie . 
chcefz zabić? zabiy mme, tym rozłączeniem fie, 
у day dowod, że złość Oyca twoiego iefzcze w 
twym fercu żyie. Otoż nadgroda za moie kocha- 
nie. 

DON ALFONS. 

Tak ty chcefz Zeilo, żebym ia nierozerwanie 
zofłaiąc z wami, widział moiego Ovca zaboycę; 
żeby cień krwawa іеро, w tey fig wlielila puftyni, 
у ięczeniem fwoim napominaiąc mi moig niewdzig- 
czność, мае ugryzała fumnienie; będęż ia w 
ten czas wart twoiego kochania, у mogężże cię 
kochać, fam przeciwko fobie omierzienia niema- 
jąc? nie, Гео! fkryię бе od ciebie, fkryię бе 
od całego świata, pogrzebię fig w ciemney jafkini, 
będę opłakiwać ciebie, Оуса moiego, у nięlzczę: 
śliwą mą dolę, 

ZEILA. 

А ia niefzczęlna! gdzie бе fkryię, gdziebym 
cię umiała, z mych myśli wygnać? Niema na 
świecie takowego mieyfca! bedziefz ty wizedzie 
nierozdzielnie ze mną, boś ty ieden fercem za. 
władał moim; ach! Alfonfie nieporzucay mię. 

DON ALFONS 

Kochanko! ... chcę іа... zoftaé fig niemogę z 

tobą! żegnam cig! 


_ г 
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ZEILA. 
Ty uciekalz odemnie! okrutny! poczekay! nie- 
flety ! ia umieram ( bez pamitci 20а у upada.) 
DON ALFONS ( upadtfzy ісу do nog) 
Zeilo! kochana Zeilo! ach! wizyftka zimnał 
Boże moy! coż ia mam czynić! 


SCENA SZOSTA 
Ciz y DON GASTON. 


DON GASTON (chowaige [рал w pochwy ) 


Т АК, niech każdy umiera! ktory narulza po” 
45418 fpokoyność. 
DON ALFONS. 
Tyś go zabił? 
DON GASTON. 
On teraz w (woiey fig krwi nurza, у wfzyfiko 
fig iuż ulpokoiło. 
DON ALFONS ( pokazniąc na Zeilę ) 
„Zaboyco ! patrz na fkutki, у owoce twoiey za- 
Żartości; a mnie wzrok (моу Пгайпу, uciekam 
od.niego. 
‚ DON. GASTON. 
O! Nieba! Zeila umiera! ... Alfonfie! pocze- 
kay! przyiacielu moy! DON 


= 


X 49 X 


: DON ALFONS. 
Niechcę bydź przyiacielem twoim, żegnam cię! 
ŻEILA (bez pamięci zoftaige mowi) 
Alfonfie! Alfonfie! czyliz my to iuż zawlze 
niefzczęśliwi będziemy! 
DON GASTON. с 
Słuchay! poczekay! ona ciebie woła, wroć 
fię! dokąd idziefz! 
DON ALFONS, 
Umierać, poftradawfzy Zeilę! 
DON GASTON ( zatrzymaw/zy go) 
Powiedz mi niefzczęfny co о.е z wami ftalo > 
ach Zeto! ( upada podle Zcili chcąc ią do pierw- 
fzy przyprowadzić zmyftow. 


z 


DON ALFONS. 

Coż сі mam powiedzieć więcey; małoż to ie- 
fzcze dla ciebie, że corka twoia umiera, a ia ucie- 
kam od twarzy twoicy. Ach! iefzcze ciepła, ie- 
{асте nicofchła na tobiekrew minieoceniona . . . 
uciekam! . .. Ale czyi ia to głos йу? ..., 
Kto to? .. , ach! Коро? widzę? Renodzie! 


= SCENA SIODMA ` 
Сі у RENOD. 


RENOD (пігірі4гае барона.) 


j 
9» nu moy! tyże to w moich obięciach? 


4 
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DON ALFONS. 

Oycze! ty żyiefz? у ty mi Rodkie fwoie poca- 

łowania daielz! . . . Ach! cożem ia uczynił! 
RENOD. 

Ja żyię, у wfpaniałością Gaftona od śmierci 
zbawiony; on nie mnie, ale fluge fwoiego chcącego 
mi śmiertelny raz zadać ranił, iednakowoż ow 
fuga za flaraniem moim lepiey fig mieć począł, 
у żyć będzie. .. Ale gdzie ten wielki, у doftoy- 
ny mąż , w przytomności ktorego dla ufławicz- 


© ше у fprawiedliwie ukarzaigcego mię witydu, у 


fpoyrzeć па ludzi nieśmiem. 
DON ALFONS. 

Oto ta niefzczę!na Familia, ktora odtąd ni cie- 

bie, ni mnie niepowinna nawiedzić, 
RENOD ( Rzuca fię do floigcego Gaftona ) 

O! wipanialy nieprzyiacielu, wielkość dufzy 
twoiey, у dobroć twoia, daleko mię zwyciężyły bar- 
dziey, mżeli fprawiedliwe twoie nademng mizczenje, 
y oręża twoie zwyciężyćby mię mogły. Widzę ia 
w tobie dofkonały obraz, iakowym bydź każdy 
powinien człowiek, naydofkonalcy poznaię, że 
tego w (obie niemam, у ten zaletny tytuł fprawie- 
dliwie utracam! ale gdzie corka twoia? . , . Czy. 
nie ona to? Zeilo! ach! Zeilo! ia twoy zaboyca! 
.. . . Zywąż ią iefzcze moie oglądaią oczy! ... 
Boże шоу! ... Rozpacz mię ofłatnia bierze! ... 


Zedo! 


ар 
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ZEILA (дратісгатўзу fi) 

Przybliż fig do mnie, . . . Alfontic, rękę mi 

fwoią poday ... 
RENOD. 
Nieftety! ona bez pamięci. 
ZEILA. 

Gdzież icem! y kto tu zemną! . . . ach 
Renod! podź precz z oczu moich ..... Ale iuż 
iego na Świecie niema, y cień icgo przed memi 
ufiawicznie (nuiąca fię oczyma, pokoiu mi nieda- 
ie .. Оусте тоу, gdzie icfles! 

DON GASTON. 

Jeftem ia z tobą, Renoda ocaliłem życie, y te- 

raz przyczyny niema, byś (іе miała obawiać cze- 
о. 
Ч BEMA. 

Oycze! ty wfpaniałością fwey dufzy, wfzyftkie 
przewyżfzafz zamiary .... Ale gdzie moy Alfons? on 
mię iuż porzucił, nieftety! on mnie inż niekocha, 

DON ALFONS (upada fey do nog) 

Ja niekocham ciebie? ach! Zeilo, ieżeli mię 
wartym [айх bydź wzaiemności twoicy; to ic- 
Лет nayfzczęśliwfzy na świecie człowiek. Da- 
ruy mi, daruy Zeilo! moig niewinną furowóść, 
daruy mi Gaftonie, żem był przyczyną tylu u- 
martwień twoiev Zeili ach! niewinienem temu; 
ipiefzącego mnie na to mieyfce, uyzrzeli twoi 
” fłużący, zakrzyczeli wizylcy, oto (yn Renoda, 


х ж 
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wfzyfcy rzucili fig do mnie, niechce żadnego mes 
go ufprawiedliwienia бе przyjąć, ucierałem fig z 
niemi, aż Оусїсс шоу, y potym ty przybiegłizy 
odebrałeś mi Іграе, Znciniony niewypowiedziang 
goryczą, przylzedłem tu na to mieyfce, у żeś nie 
fluge ale mego Oyca zabił, za pewną rzecz twier- 
dząc powiedziałem iey, ofzukne tym wyobraże- 
nie moie, ochłodziwizy ferce у miłości mey za- 
pal, przynułzało mię azebym Пе z nią nawieki 
rozfłał, Jużem fig z nią rozfawat, iużem fięznią 
żegnał, y przez to byłem przyczyną tych i iey nie- 
ао, Lecz winienżc ја temu, 20 Оуса 
mego nienawidzieć nicmoge? 

RENOD, 

O! nayłafkawfze nieba! dzięki wam nieśmier. 
telne czynię , że fyn шоу stylu podłych czynności 
Оуса fwoiego , maiąc zawfze przed осгуша żywe 
przykłady, у Z teyżę со у ia nieczyfley krwi zro- 
dzony , dobroczynnym uczynił fig człowiekiem, 
Па! Пе godnym zawładać fereem naydrożfzey Zei- 
li, у zyfkać fobie Przyiaźń naydoftoynieyfzego 
człowieka, ktorego prześladować codziennie, za- 
bawą moią było. 

DON GASTON. 

Syn twoy nic byłby wartym moiey przylaźni, 
gdyby powątpiwać miał o пісу, а ia dowiedziaw- 
{zy бе kto on icht, życie ocaldem iego, znalez!o- 
ną corke moig, wrocilem inu  dowiędziawizy 
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fig o twoim na tę wyfpę przybyciu, flaralem fig 
utrzymać fpokoyność iego, niedopufzczałem, 
by rozpacz przemoc nad nim wzięła , ciebiem od 
śmierci zbawi, Alfonf kocham, y ciebie nie niena- 
widzę, oto te f moie mlzczenia, za prześlado- 
wania twoie, y widzifz, iak ia płacę za krzywdy 
тое, ута łzy moie. ( (71373 го upadifzy 
do nog iego.) $ 
KENOD. 

Dobroczynności twoie, -wielkość dufzy twoiey, 
więkfzym сіе nad ludzi czyn, у ia nogi twoie 
całować , nietylko fig nie wilvdze, ale z ukonten- 
towanienr ztąd chełpić fig mogę. 

DON ALFONS ( obiqtr/zy tego kolana) 

Tyś Оусес Zeili, у możelzże ty bydź niedo- 
broczynnyin? 

2л ZETA. 
Oveze moy! о iak ia fzczęśliwa, 26 takiego 


doftoynego mam Oyca; у że ty nie mal wilrgtu, 


corką mię fwoig nazywać. 
DON GASTON 

Wfłańcie! у niezawfłydzaycie mię! o! przyia- 
ciele moi, wfzyfikim ludziom takowemi bydź 
należy, у ia tylko więcey tym - wygry- 
wam od was, że unieiąc rownie z izczęsciem 
niefzczęścia znofić, zuayduig moig fpokoyność, 
y ufzczęśliwienie, nie w zewnętrznych rzeczach; 
ale wew nętrzności moiego ferca, Renodzie! fyn 
twoy uż mię kocha, рггей у tynienawidzieć mię! 
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RENOD. 

„Ach! iuz też to tego wiele, Gaftonie! tak m ię 
zniewalafz, у obowigzuielz, że ia bez zawfłydze- 
пабе, у fpoyrzyć na ciebie niemogę. Jedna- 
kowoż, wfpaniały tulaczu, znay to, że ia nie cale 
nieprzyiacielem twoim. Do uciśnienia, y prześla- 
ORA ciebie, były mi powodem zapały milo- 

‚ ktoremi ferce moie ku woiey gorzało cor- 
ce, ona mnie nienawidziła; 8 na moie z nią 
zamęście zezwolić niechciał. Narzędziem mych 
złości, y wykonywaczami byli nienawidzący do- 
Besson twoich; znałem ia to dobrze, że 
oni w olobie twoiey, cierpieć niemogli, milosni+ 
ka prawdy, wiernego [упа Qyczyzny у tronu, 
mocnego uciemiężanych obrońcę, iam ich uzbro- 
-H przeciwko tobie. Oni oczernili twoy honor y 
“ае, uczynili ciebie nie dobrego gatunku czło- 
wiekiem ; przyprawili cię o utratę lafki Monar- 
chy ,„y nienafyconą pałaiąc żądzą na моу maig- 
tek, włzyftkie twoie rozfzarpali zbiory; a ia za* 
ślepionym będąc zagubiaiącą mnie miłością, rozłą- 
czyłem ciebie z małżonką twoią у z Zeilg twoią. 

DON GASTON. 

Nieczuły moy Prześladowco! tyś mi więcey 
odebrał, niżeli wfzyfcy, tamci moie zbiory, a ty 
ferce, dufzę, у honor wziąłeś! nieftety! iak 
wizyftkie zbiory, maigtek wizyftck іей mdłym 
у prawie niczym, w porownaniu z piefzczonym mał- 
żeńliwem, przyjaźnią, у rodzeńiką miłością. 
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RENOD. 

Nie wiele стап przelzło, zobaczyłem ia to 
wfzyfiko: (mutek twoiey żony, rozpacz twoicy 
corki, przywiązanie do nicy moiego lyna, dali 
mi dofkonale poznać, że ia odebrałem tobie do- 
bro, wcale ті niepożyteczne, , Nakoniec śmierć 
ріегм (геу, ukrycie fig przedemną nalzych oboy» 
ga dzieci, dopełnili mych niefzczęść miarkę, y 
złe inoie dzieła dla mnie famego nieznośnytn Йа- 
ły fie ukaraniem, cień zimarłey małżonki twoiey, 
nieprzefłannie moie przerażała oczy, іскі ісу o 
ufzy moie obiiały figwizedzie, udręczenia twoiego 
ferca widziałem żywo; płacząca Zeila uflawicznie 
w mych wyobrażała fię myślach, uciekaiący ode- 
mnie fyn moy ciężkie moiemu fercu zadawał ra- 
zy. Takowych kaźnt nieznośnym będąc obcią- 
żony ciężarem, niemogłem wytrzymać daley ; 
глис łem йе do nog Monarchy , rzewliwych lez 
wylałem potoki, у wewfzyftkich mych podiłępach 
przeciwko tobie, wewfzyftkich mych złych czyn: 
nościach, у wewfzyftkich falfzywych udaniach, 
czynionych przez mych wfpołecznikow , fzczerze 
przyznałem fię iemu, 

DON GASTON. 

Y ten dobry Оусіес wiernych fynow Оўсгугпу 
zapewne ubolewać mufial, że go okrążaią zli lu. 
dzie? 
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RENOD. 

Plakal, fluchaigc moiey powieści, у te powie- 
„ dział flowa,, Так zawfze ofzukanym bywa Mo- 
» narcha, kiedy on fam niewyfłuchawfzy podda- 
„ nych, na cudzych przefłaie ftowach „ ferce іс- 
go rozrzewniło fig, odeg gnał mnie od oblicza fwoie- 
go, у zewfzyłłkich fwych łafk wyzuł przesladoweow 
twoich, a ia ubolewaiąc nad tobą, y fynem mo- 
im, {zukatem wfzędzie (chronienia twego, y Zna- 
Jazlfzy, nieomiefzkanie, przez drugich oznayini- 
łem Dworowi. Chciałem upaść pod flopy twoie, 
y za wfzyftkie me przeciwko tobie knowane zło- 
ści odpufżczenia zebrzeé, ktore więcey poważam, 
niżeli Monarchy, bo ia КК! uraziłem до na fie- 
bie, a ty podiłępy moiemi, familię, maiątek , y ho- 
nor utraciłeś , у ftałeś бе naynielzczęśliwizym z 
ludzi. Ale fłużący twoi tak zemną poliąpili , ia- 
ko z wierutnym złoczyńcą. 

: DON GASTON. 
Na ich {Zczerosci,y wierności, mola fzczęśli- 


` wość y całość zależała; nie miey im tego za złe. - 


DON ALFONS. 

Gaftona nikt niefzczęśliwym uczynić niemoże, 
dufza iego wfzelkiemi niepomyślnościami pogar- 
dza, у nad wizelakie niefzczęścia wylatuiewyżey, 

DON GASTON. 
Y wyżey wfzelkicy urazy. Ja pamiętam na to, 
że wlzyfcy їеЙейпу ludzie, у wfzyfikin wyba- 
czam..., ale iakiże to iefzcze daie бе nam yfzeć 


fzeleft? SCENA 
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SCENA OSMA 


Okret wielki prybiia do lądu, z ktorego 
° wychodzi Poftaniec Krolewfki, 


DON GASTON. 


С to za okręt? .. . .. Przytacielu zkąd 
iefteś . . . czego potrzebuielz, y iakie nam przy- 
nofifz wieści? . 

POSŁANIEC. 

Łafkę Monarchy... naydoftoynieyfzy Gaftonie! 
(oddaie lift) Przyimiy to od niego do ciebie pie 
fino, у bądź dobrych у fpokoynych myśli. 

DON GASTON 

Lift odebrawfzy czyta w głos: Kochany байд» 
nie, poznałem niewinność t*oią, у {podziewam 
fig, iż mi to odpuscifz, że ia, iako człowiek ofzus 
Капу zoftatem, ale teraz iako twoy Monarcha, 
wzywam ciebie па {woic lone, przywracam сі 
wlzyfikie dofłvieńltwa twoie, urzędy, y мух 
ПКіс dobra twoie, у upewniam cię przytym, że 
ty iuż więcey meprzyiaciol аш шаг, ani mieć bę: 
dziefż onych; na dowod tego ukaranie Renoda, 


¥  wtwoią oddsię wolę, pofpiclzay coprędzcy do 
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mnie, v Śmierć albo wygnanie naznaczay iemu, 
(przeczyrawfzy do Renoda mowi) Przyjaźń ci na- 
znaczam moją, uścifkay mię. 
RENOD. 
Nie... ia iey niewartem, у fam naznaczam wy- 
gnanie fobie, na tey odludney wyfpie. 


DON GASTON. 

Moy przyjacielu! nieodbieray mi iey; іа прайсу 
do nog Monarchy, у dzieci паге prezentowa 
wfzy icmu, powrocę tu znowu. Mielzkaiąc w 
mieście, łafkę Monarchy mego, у familię utraci- 
łem moią, a na tey wyfpie oboie to znalazłem, 
należy mi przeto w tey puftyni mieć ukontento- 
wanie. Za to oddaię Alfonfowi Zeilę moią. 

ZEILA. 

Jaz fig mam odłączyć od ciebie Oyc ze ?nie ! 
nic takowego na świecie niema, coby mi za- 
iniąnę za ciebie uczynić mogło. 

DON ALFONS, 

Z wami ıa Życie dzieliłem, z wami у fkończyć 
ie pragnę. 

DON GASTON. 

Poiedziemy wfzyfcy razem, у ty Renodzie z na- 
mi, ia chcę w przytomności Monarchy mego, tak 
бе rzeczywiście poiednać z tobą, iakem fig ua 
tey dzikicy poiednał рийуш у profić o przyjęcie 
ciebie, do pierwfzych łafk iego; oto iakiey od 
niego domagać fig będę dla йеЫе nadgrody , po- 
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F tym zoftawiwfzy dzieci пабе by za nas dofługi- 


wali iemu, na tey obfigdziemy wylpie, у to od 
nikogo nierniefrkane піеуісе, w fpokoyne, у 
przyiazne zamieniemy miefzkanie. 


POSŁANIEC. 


Nie czyńcie zwłoki naydofłoynieyfi udzie, okręt 
inż gotowy, у wfzyfcy dobroczynni fynowie Oy- 


сулпу, we łzach radośnych oczekuią przybycia 
walzego. 


“=, 


DON GASTON. 


My w podroż gotowi wfzyfcy, nic albowiem 
wieźć niemamy z fobg, tylko iedynie dobre ferca 
па. 

POSŁANIEC. 


| Wfzyftko to wy macie; znayduią бе iefzcze 
na świecie poczciwi у dobrzy ludzie, oni przy 
wyiezdzie moim, wfzyfikim tym naładowali o- 
kręt, czego wy tylko w przeciągu żeglugi [woiey 
potrzebować możecie, у wizyllko to її w zu- 
pełney gotowości zoftaie, czego tylko przy przy- 
jezdzie twoim, potrzeba twoia wyciągać będzie. 
(wfiadaią wfzyfę cy na okret) i 
DON GASTON. 

Od tez rozpływam Йе radośnych, бусае, że 
miłość między ludźmi iefzcze do fzczętu nie zgi- 
nęła na świecie. O przyiacicle moi! wierzaycie, 
że cnota poźnicy, lub prędzcy, (prawiedliwą za- 
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wfze odbiera nadgrodę, y że niewinnie pr 

wanych ludzi, na zawftydzenie złych ут 

wiedliwych, ręka Boża niefpodzianym > az 
` zwykła uwieńczać fzczęściem. 5 


( Okret odbiia od lądu przy ойсо e Kapeli) | 


KONIEC. 
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W Tytule. 
Karta r, wierfz 7. Oeficiera czyt: Officiera. 
W Dedykacyi, 
Karta 1. wiersz.15. ofądziłem czyt: olądzio 
Я Drammie. 
Karta 2. wierfz 29. za co go niewidzę czyt: za ca 
go nawidzę 
Капа 4, wierfz 2, na nig czyt: na nie 
wierlz 13. płaczę та czyt: płaczę у ia 
Kar. 13. wierfz 16. widzilzji i? czyt: widzilzli ig? 
Kar. 25. wierlz 8. у z onym czyt: у z nim 
Kar. 27. wierfz 21. Oycze ty ielteś czyt: Oycze ty 
to iefteś 
wier(z 22. nieczuła czyt: nieuczuła 
wierlz 43. тецеп а czyt: nicuenało . 
Kar. 31. wierlz 18. młodych czy: mdłych 
Kar. 45. wierlz 21. 4 ohrociwizy fig :czyt; у obro- 
ciwfzy бе, 
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